kody"; 
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Wyrok Sadu Najwyższego 
W SPRAWIE HUBERTA LINDEGO 
1 INNYCH. 


Warszawa, 26.2 — Sąd najwyższy 
rozpoznawał dwie skargi kasacyjne: 
prokuratora Sądu apelacyjnego na 
wyrok unicwinniający inż. Hrynie- 
wicza i Wilhelma Baua w związku ze 
sprawą P. K. O., oraz skargę proku- 
ratorji generalnej na odrzucenie po- 
wództwa w wysokości 1 i pół miljona 
złotych, skicrowanego do sukcesorów 
Huberta Lindego. W imieniu tych o- 
statnich występował mec. Szurlej. 
Oskarżonego Hryniewicza _ bronił 
niec. Prymak. Wilhelm Bau. którego 
w drugiej instancji bronił mec. W. 
Brokman, iym razem zjawił się bez 
obrońcy. 

Sąd najwyższy obie skargi odrzu- 
cil. wobec czego wyrok Sadu apela- 
cyjnego zostal zatwierdzony. 


POTWORNY ZAMACH NA NAU- 
CZYCIEŁA. 

Warszawa, 26.2 — Uczeń 7 kl. gi- 
rnazjnm rządowego w Święcianach, 
i7-letni Kazimierz Kiełczewski, otrzy 
mał niedosiateczny stopień na egza- 
minie z laciny. Po egzaminie chłopiec 
podszedł do profesora Giębockiego i 
zażądał w bezczelny sposób wyja- 
Śnień. Nie zwracając na to uwagi. 
profesor przeegzaminował następ- 
nych uczniów, poczem opuścił gmach 
szkolny. Kiełczewski, silnie podnic- 
cony, wybiegł za profesorem, i pod- 
biegłszy doń krzyknał: 

— Pan hyl przeciw mniec na posie- 
dzeniu rady pedagogicznej i pan mi 
wystawił zły stopień. 

Profesor i na tę zaczepkę nie odpo- 
wiedział. Wtedy chłopiec, podnieco- 
ny w najwyższym stopniu. wyrwał 
z kieszeni rewolwer i trzykrotnie 
wystczelił do nauczyciela. Dwa pier- 
wsze strzały chybiły, trzeci zaś zra- 
nil profesora w policzek. Ranny p. 


XIX. 


| 


| 
| 


Głębocki padł na ziemię. obficie bro- , 


czat krwią. 


Widząc krew nauczycieła uczeń 


strzelił do siebie i ranny w glowe zwa 94 h : i 
* naście proszków morfiny. 


lit się obok swej ofiary. Przewiezio- 
ny do szpilala Niełczewski wkrótce 
zmarł. 

Stan zdrowia nauczycicła nie bu- 
dzi poważnych obaw. 


DRAMAT W ŁAŹNI 

Warszawa, 26.2 Wczoraj około 
godziny 2 popołudniu w zakłaudzieska 
pielowyvm p. Józefy  Perkowskiej 
przy ulicy Twardej nr. 49, usiłowało 
odebrać sobie życie dwu serdecznych 
przyjaciół: 19-letni Henryk Wójcicki 
(plae Kazimierza Wielkiego 4) i 21-let 
ni Edward Laskowski (zamieszkały 
tamże) — obaj bezrobotni. Despera- 
tów, którzy zajęli dwuosobową ka- 
binę, znaleziono leżących obok siebie 
na kozetce nieprzytomnych, z poprze 
cinanemi żyłami. 

Jak stwierdził przybyły lekarz po- 
gotowia, obaj denaci przedtem napili 
sie esencji octowej. Obu desperatów 
przewicziono w stanie ciężkim do 
szpitala. Dzietiątka Jezus. 


PROCES BARMATÓW. 


Berlin, 26.2 (PAT) W procesie b-ci 
Barmatów prokurator wnisół dziś w 
zakończeniu swego przemówienia, 
które trwało 10 dni, o skazanie Julju- 
sza Barmata na.5 lat ciężkiego wie- 
zienia i grzywnę w wysokości 400 ty- 
sięcy mk. brata jego Henryka na 2i 
poł lat więzienia, radcy finansowe- 
go Helwiga — na 5 lat wiezienia i wy 
dalenie z urzedu na lat 5, posła do 
Reichstagu Łanyc-Hegermanna — na 
rok więzienia i 50 tys. mk. grzywny. 
Jutro mają się rozpocząć przemówie- 
nia obrońców, które potrwają praw- 
dopodobnie dwa tygodnie. 


4 4 


SOSNOWIEC. 


Wiecowe awantury w Warszawie 


NA ZGROMADZENIACH ŻYDOWSKO - KOMUNISTYCZNYCH. 


Warszawa, 26-2. — Wczoraj, z okazji 


| szabasu, komuniści rozwinęli agitację w 


dzielnicach żydowskich i ściągnęli siu- 
chaczów na swoje wiece. Ani jeden wiec 
nie odbył się w spokoju. \ 

Na placyku, u wylotu ulic Sapieżyń- 
skiej i Mławskiej, podczas wiecu komu- 
mistycznego, doszło do bójki, o następ- 
nie do starcia z przedstawieielami poli- 
cji. Pobito tu ciężko wywiadowcę poli- 
cji politycznej, którego Pogotowie ra- 
iunkowe musiało odwieźć do domu. Od- 
dział policji rozproszył wiecowników, 
przyczem kilkunastu bojówkarzy zabra- 
no do aresztu. z 

Drugi wiec komunistyczny odbył się 
na ul. Gęsiej, przed domem nr. 50. W 
momencie, gdy wiecownicy w najlepsze 
wiwafowali, zjawiła się nagle jakaś gru- 
pa ludzi, uzbrojona w cegły i kamienie 
i prażąc wiecowników — rozproczyła 
ich w kilka minut. 

Na wiecu w podwórzu domu nr. 5 przy 
ul. Dzikiej odbywał się również wiec ży 


dowski, na którym rej wodzili komuni- 
ści. Jednocześnie zjawili się tam anar- 
chiści-syndykaliści, którzy rozrzucali o- 
dezwy, nawołujące do wstrzymania się 
od głosowania. Policja rozpedziła wie- 
cowników. 

Wieczorem na wiecu komunistycznym 
na pl. Kercelego doszło do ostrej walki 
z „pepesowcami'. Awantura skończyla 
się interwencją policji, która wiec roz- 
pędziła, zatrzymując eporniejszych bo- 
jówkarzy i krzykaczy. Jednocześnie wy 
padło wezwać Pogotowie ratunkowe, 
które udzieliło pomocy poturbowanym 
laskami i nożami. 

Odbył się pozatem wiec w podwórzu 


| domu nr. 50 przy ul. Targowej, zwołany 


przez żydowski blok „18-tki”, W trak- 
cie wiecowania przeciwnicy „18-iki'* 
zmobilizowani w tym celu, aby wiec roz- 


| bić — wszczęli awantury. Co więcej, na 
, mówcę, 


który ulokował sie na jakiejś 
skrzyni, łobuzerja wylała z okna JI pię- 
tra ekskrementy. l tu wiec rozproszono. 


Waye palami onam w Karszawie. 


ARESZTOWANIE SZAJKI HANDLARZY NARKOTYKAMI. è 


Warszawa, 26-2. — Energiczna walka, 
prowadzona przez władze śledcze z han- 
dlarzami narkotyków, uwieńczona zo- 
stała jeszcze jednym sukcesem, wykry- 
to bowiem szeroko rozgałęzioną szajkę 


handlarzy narkotyków oraz mieszczący 


się w domu nr. 5 przy ul. Ogrodowej 
wielki klub kokainistów i morfinistów. 
Uwagę policji zwróciło częste odwie- 
dzanie przez żonę Rossego mieszkania 
Józety Rusieckiej. Stwierdzono, że Ros- 
sowa po wyjściu od Rusieckiej, wrę- 
czała oczekującemu na nią mężowi nie- 
wcilką paczkę, z która morfinista uda- 
wał się do jakiejś ubikacji lub na rzad- 
ko uczęszczane schody, skąd wkrótce 
wychodził dziwnie podniecony. 
Pewnego razu panią R. Zatrzymario i 
odebrano od niej paczuszkę, wyniesioną 
od Rusieckiej. Paczka zawierała kilka- 


W mieszkaniu Rusieckiej przeprowa- 


dzono rewizję, której wyniki były nad- 


spodziewane, znaleziono bowiem 20 re- 
cept, na których podstawie R. otrzymy- 
wała narkotyki w aptekach, oraz znacz- | 
ną iłość trucizny: 10 gramów kokainy, 
morfinę, słoik nieznanej trucizny, prze- 
mycanej z Niemiec i 52 gotowe już pro- 
szki morfiny, a prócz tego wage aptekar- 
ską do odważania towaru. 

Jak się okazało, Rusiecka kupowała 
narkotyki również u karanego już za 
handeł kokaina, Berka Federa. Kiedy 
policja zapukała do drzwi mieszkania | 
Federa, od wewnątrz zaryglowana je, 
C ae] 


Olbrzymi wiec 


aby uzyskać czas na zniszczenie dowo- 
dów zakazanego handlu. Nie mogąc do- 
czekać się na otworzenie drzwi, wyła- 
mano je i funkcjonarjusze policji wkro- 
czyli do środka. Pomimo, że znaczną 
i zapasów zdołano wsypać już do 
pieca i zmieszać z popiołem, w tajem- 
nych skrzynkach znaleziono kilka słoi- 
ków z kokainą, morfiną i opium oraz 
kilkanaście igieł i szpryc do wstrzyki- 
wamia narkotyków nałogowcom. 

W mieszkanin Rosse'ów trucizny nie 
wykryto, znaleziono jednak szprycę i 
igły do zastrzyków morfiny. 

Hurtowym handlem narkotykami zaj- 
mował się również niejaki Grynberg, u 
którego przy ul. Targowej 50 znaleziono 
również znaczną iłość tego zakazanego, 
a tak cennego towaru. 

Na podstawie znalezionych u Federa 
planów i notatek policja natratiła nad- 
to na ślad olbrzymiej palarni opjum i 
klubu kokainistów przy ul. Ogrodowej. 
Gdy policja wkroczyła do wspomniane- 
go domu, cale urządzenie spelunki było 
już wywiezione, ponieważ właściciele 
palarni opjum oddawna już spodziewali 
się wizyty policji. Z pewnych danych 
należy przypuszczać, że klub ten prze- 
nosi się dła zatarcia śladów co pewien 
czas do iunego lokalu, wobec czego wla- 
ściciele i wykolejeńcy, należący do gro- 
na wtajemniczonych, cieszą się bezkar- 
nością. A 

Wszysikich handlarzy narkotykami a- 
resztowano i przewieziono do więzienia. 


w Zawierciu. 


JEDNOMYŚLNA UCHWAŁA GŁOSOWANIA NA LISTĘ NR. 24. 


W dużej sali Domu ludowego w Za- ; 
wierciu odbył się wczoraj imponuja- 
cy wiec katolicko-narodowy nr. 24, | 

jec w obecności 1.300 zebranych į 
zagaił wiceprezydent m. Zawiercia 
p. Adam Mróz, zapraszając do pre- 
zydjum na przewodniczącego p. Šta- 
nisława Dziąbka, na asesorów pp.: 
T. Piekarskiego i A. Bieleckiego, na 
sekretarza p. E Mijalskiego. 

Pierwszy Aal głos p. Żółtowski 
z Warszawy, który w sposób przeko- 
nywujący przedstawił zagadnienie 
praworządności w Polsce. 

Następnie przemówił witany owa- 
cyjnie kandydat listy nr. 24 dr. Ta- 
deusz Bielecki, który w ciągu akcji 
przedwyborczej dał się poznać spo- 
ieczeństwu miejscowemu, jako dosko ; 
nały mówca, jasno ujmujący ideolo- | 
gie katolicko-narodowa. I tym ra- 


zem, przedsiawiając problemy go- 
spodarcze dr. T. Bielecki porwał siu- 
chaczy, którzy długotrwałemi oklas- 
kami dziękowali mówcy za Irzeczo- 
wy referat. 

Niemniej życzliwie powitano p. Je- 
rzego Wolfa, kandydata z listy se- 
nackiej nr. 24. P. Wolf położył szcze- 
gólny nacisk na sprawy własności 
nieruchomej. 

Dłuższą uwagę poświęcił mówca 
upadkowi miast polskich i proleta- 
ryzacji tych czynników  gospodar- 
czych, które czesto pracą całego ży- 
£ia i oszczędnością tworzyły majątek 
narodowy. 

Cieszący się ogólnem zaufaniem 
zawiercian p. A. Mróz, zakończył 
wiec gorącym apelem do głosowania 
na liste nr. 24. 


| A CZ A M 


CHODNI 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
PONIEDZIAŁEK, 27 LUTEGO 1928 r. | 


Nr. 58 
20 groszy 


Cena egzemplarza 


Na wiecu przyjęto jednomyślnie 
rezolucję ireści następującej: 

Zebrani w liczbie 1300 osób d. 26 lu- 
tego b. r. na wiecu Komitetu katolica 
ko-narodowego mieszkańcy miasta 
Zawiercia po wysłuchaniu referatu 
pp.: żółlowskiego, dr. T. Bieleckiego, 
. Wolfa i Ad. Mroza, uuhwałają so- 
fidarnie głosować w dniu 4 i 11 marca 
na listę nr. 24 oraz wzywają wszyst- 
kich Polaków - katolików, ażeby, nie 


rozbijając jedności — oddali swe 
głosy na listę katolicko - narodo- 


wa nr. 24. 
Należy dla ścisłości zaznaczyć, że 
część przemówień poświęcono rze- 

czowej spokojnej krytyce listy nr. 

25, Lista ta propagowana jest na tere- 

nie naszego okregu przez p. Spasin- 

skiego. którego podwójną grę denar. 

kuje dalej zamieszczony list p. 

Wierczaka z Warszawy. Ch. D. była 

dotychczas zdania, że znaczna część 

Zawiercia jesi pod jej wpływami. 

Tymczasem wiec wczorajszy wyka- 

zd, że wpływy te są nikłe, lub może 

nawet żadne, gdyż krytvce Ch. D. 

nie przeciwstawił się ani jeden głos 

z sali, przeciwnie, zdanie o warcnol- 

stwie listy nr. 25 z uznaniem oklaski- 

wano, W tych warunkach należy je- 
szcze raz zapytać chadecję, ezy zgo- 
dne jest z jej ideologją chrześcjań- 
ską marnowanie głósów katolickich 
i narodowych. 


ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄ. 
DOWYCH. 


Katowice, 26-2, (PAT. W dnin dzisiej... 
szym rozpoczęły się na s... powstańców 
w Katowicach obrady szóstego zgroma- 
dzenia delegatów pracowników samorzą- 
dowych miejskich R. P., na które przy- 
byli liczni przedstawiciele związków 
samorządowych ze wszystkich ziem Pol- 
ski. Obrady poprzedzone zostały nabo- 
żeństwem w kościele św. Piotrą i Pawła 
i złożeniem wieńca na płycie po pole- 
glych powstańcach. O godz. 11 uczestni- 
cy zjazdu zebrali się ua obrady, w cza» 
sie których wygłosił dr. Sikorski, naczel 
nik wydziału Ministerstwa spraw wewn. 
rełerat „O stanowisku urzędnika w sa- 
morządzie miejskim i wynikających stad 
zasadach ustawodawstwa pracownicze- 
go. Obrady potrwają dwa dni, w trze- 
cim dnin delegaci zwiedzać będą kopal- 
nie i zakłady fabryczne na G. Śląsku, 


WŁOCHY „WOBEC WYSTĄPIENIA 
KANCLERZA SŁIPŁA. 


Rzym, 26-2. (PAT.) Mowa kanclerza 
Seipla, skierowana przeciwko Włochom 
w sprawie Niemców, zamieszkujących 
nad górną Adygą, wywołala niesłycha- 
nie silny i jednomyślny odruch opinji 
publicznej we Włoszech. Szereg deputo- 
wanych zgłosiło się do premjera Musso- 
Jimiego, jako ministra spraw zagranicz- 
nych z interpelacjami, na które praw- 
dopoxlobnie odpowie na najbliższem po- 
siedzeniu parlamentu. Prasa włoska po- 
święca wystapieniu kanclerza Scipla 
artykuły wstępne, nacechowane niezwy- 
kłą stanowczością. 

Praga, 26-2. (PAT.) Komentując na- 
prężenie stosunków między Włochami a 
Austrją w związku z przemówieniem 
kanclerza Seipla w sprawie Tyrolu po- 
łudniowego, koła tutejsze są zdania, że 
naprężenie to zostanie zlikwidowane, 
gdy tylko uda się załatwić w sposób po- 
jednawczy sprawę transporiu broni w 


St. Gotthardt. 
ORC POD 


EM. 

Olkusz, 26.2 — Pod Miechowem ro- 
zegrała się wczoraj krwawa trage- 
dja małżeńska. Zamożny gospodarz 
ze wsi Trzanów, gminy Książ Wielki 
lgnacy Nowak wystrzałem z rewol- 
weru zabił swoją żone. Nowak jest 
nałogowym alkoholikiem i eddawua 
iuż się nad swa żona. 


MIECHEO- 


y 


Kaziy z pośród ludzi... 


Każdy z pośród ludzi pyta. 
skad się bierze‘ pieśni kwiat, 
bo nikt z oczu nie wyczyta, 
jaki w duszy wlasny Świat... 


A ja nie wiem. sama, nie wiem, 
co mi często w duszy gra, 
i co we mnie jest zarzewiem, 
jaka w seren tli się skra.. 


Ca się w głębi duszy słaje, 
co o słowa krzyczy w glos. 
jakie duszy śnią się raje, 
jaki duszy śni się los... 


A ja nie wiem, nie wiem. co te 
duszę moją niesie wdał, 

i co we mnie gra tęskotą, 

co się bndzi, jako żab... 


J] jn nie wiem, nie wiem sama, 
w jakie światy dusza mknie, 
jakich tonów płynie gama, 

en się budzi w seren dnie... 


Burze grają mi nad głową. 

mgły przebija skrzydłem dneh. 
orły szepcą ludzką mową, 

w martwych głazach wstaje rach... 


Rzucam w przestwór gwiazdy złote. 
jaśń miesięczną wplałam w włos, 
wspólną z gwiazdą mam tęsknotę. 

w jeden z gromem wołam głoś.... 


Milkną na me slowa burze, 
orzeł zwalnia skrzydeł rnch. 
zakwitają wokół róże, 
niebem, ziemią włada duch... 


A ja sama nie wiem, czemn 
taka we mnie bywa mot, 
jakie tajnie serce memu 
wpaśród ciszy zdradza not... 


Każdy z pośród ludzi pyta, 
skąd się bierze pieśni kwiat, 
ba nikt z oczu nie wycryta, 
jaki w duszy własny świat... 
Lifa Matnaewiczowa 
Sosnawiec. 
moma 


Nasz dział radjowy. 


WSPÓLNY MASZT ANTENOWY 
DLA CAŁEGO DOMU. 

Popularność radja sprawiła, że 
zwlaszcza w większyeh miastach na 
dachach domów tworzył się istny las 
masztów antenowych, co wyglądało 
niecstetycznie. Obecnie kwesta ta zo 
stala w Szwecji rozwiązana w ten 
posób, że na dachu kamienicy nsła 
wia się jeden duży, wspólny maszt, 
od którego prowadzą pojedyncze lin 
ki antenowe do każdego z aparatów. 
Czy sposób ten okaże się praktyczny 
ość odbioru na tem nie u- 
każe najbliższa przyszłość, 
ZAGRANICA 
O STACJI KATOWICKIEJ. 


Uruchomiona zaledwie przed dwo- 
jesiącami stacja katowicka ma 
za sobą już caly szereg sukcesów na 
terenie krajowym, a przedewszyst- 
kiem na terenie międzynarodowym, 
Liczne listy, nadchodzące z różnych 
świała, świadczą o doskanałości 
j stacji i o ogromnym pro 
mieniu jej działania. . 
Listy te nadchodzą ze wszystkich 
krajów ruropejskich, a nawet czasem 
z Afryki i Azji, których autorzy 
stwierdzają doskonały odbiór, oraz 
wysoki poziom programów polskich. 
dowodząc, że radjostacja katowicka 
jest pierwszorzędnym Środkiem pro- 
pagandy polskości na terenie między 
narodowym. 


Program radiowy 
na poniedztalek 27 bm. 


KATOWICE: 16.20 Komunikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. 
10 Odczyt pt. „Walerjan Łukasiń- 
| w 60 rocznicę zgonu) wygl. prof. 
W. Bogatyński (z Krakowa). 
1705 Komunikaty. 
1720 Wykład języka polskiego (kurs 


cier 


dr 


vy) 

17,45 Pregram dlo mlodzieży — „Maja 
a lutowa” (z Warszawy). 

1545 Transmisja muzyki tanecznej z 
ka 1i „Atlantie”, 

ij iomunikaty strażactwa slaskie- 
„ insp. Pachelski. 
> 1 ufitości. 
zyt pt. „Liryka polska po r. 
. p. O. Ręgorowiczowa. 
acari kameralny z Warszawv. 


KURJER ZACHODNI Poniedzialek, 27 tuiego 1928 roku. 


Program: Cz. [ Brahms: Kwintet kler- 
netowy. Brahms: Pieśni — odśpiewa p. 
Michalowski, art. op. warsz, Weber: 
Duet koncertowy na klarnet i fortepian. 
Schuman „Nie ranię lcz”. Schubert „Mły 
narz”. Schuman: „Dwaj grenadjerzy”— | 


Przed wyborami do Sejmu. 


odśpiewa p. A. Michałowski, Volkman: 
Koncert wiolonczelowy wykonają pp. 
Budkiewicz i Hrstein. 

22.00 Sygnał czasu i komunikaty PAT. 
i policyjny. 


PRZECIWKO ROZBIJACZOWI JEDNOŚCI. 


Dowiedziałem “sie od robotników 
twarty: 

Dowiedziawszy się od robotników 
Zagłębia, że p. Spasiński, NU przy 
poparcin całego obozu narodowego 
otrzymał mandat radnogo m. War- 
szawy, a obecme kandyduje z lisiy 
katolicko-parodowej nr. 24 w War- 
szawie do Sejmu, zamiast. brać udział 
w nciążłiwej walce wyborczej w sto 
licy, warcholi na terenie Zagłębia i 
zamiast walczyć tutaj z wywrotowca 
mi, stara się rozbijać wiece narodo- 
we, [ego rodzaju niecne postępowa- 


nie p. Spasińskiego, którego popiera 
łem w Warszawie, wobec rozbijania 
obozu narodowego w  zagrożonem 
przez radykalizm Zagłębiu publicznie 
pietruję i wzywam wszystkich zdro- 
wo myślących Pałaków do tępienia 
szktdlrwago warcholstwa i do wysta- 
nia p. Spasińskiego do Warszawy — 
do walki ze wspólnymi wrogami. 
Karol Wierczak 
generalny komisarz wybor 
czy listy katolicko-narado- 
wej nr. 24. 


/ 


WIECE PRZEDWYBORCZE W BĘDZINIE. 


Wczoraj popołudniu odbyło się w | 
sali na Górze Zamkowej w Będzinie 
zebranie listy katolicko - narodowej 
nr. 24, w którem wzieł ział około 
400 osób, w tem połow 

Przewodniczył p. Woliński. Prze- 
mówienie polityczne wygłosił kandy- | 
dat na senatora inż. Dzicrżanowski o- 
raz delegat komitetu z Warszawy p. 
Rutkowski. Przemówienia obu przy- 
jęte były z wielkim aplanzem. 

czasie przemówienia p. Ruikow- 
skiego dały się słyszeć okrzyki ze 
strony kilku pijanych indywiduów, 
które w niewiadomy sposób dosiały 
sie na salę i ku końcowi zebrania usi- 
łowały wywołać na sali zamieszanie. 

Po zakończeniu przemówienia p. 
Rutkowskiego, przewodniczący, ko | 


chcąc dopuścić do zakłócenia spoko- 
ju, zebranie razwiązał. 


Przed południem natomiast w sali 
kina „Corso“ odbył się odczyt inż. ] 
Zarańskiego, który w obszernym prze 
mówieniu omawiał wyłącznie zagad- 
nienia gospodarcze Polski. Temat 
prelekcja nie miał nie wspólnego z a- 
gitacją przedwyborcza, wysłuchano 
więc odczytu spokojnie. 

ozatem  wiecowali monarchiści 
bez p owodzenia, gdyż niedość, że 
rzybyła tylko garstka ciekawych, 
ecz mówcom przerywano ironiczne- 
mi i zjadliwemi uwagami. 


Na placu tenisowym przy ulicy 
Sączewskiego, urzadzili wiec komu- 
niści. Wiec trwał bardzo krótko. 


gdyż przybyłi nań socjaliści wywo- 
fali takie zamieszanie, iż zanosiło się 
na poważną awanturę i policja, chcąc 
uprzedzić niepożądane następstwa, 
wiec rozwiązała. 


WIECE W DĄBROWIE. 


W samej zwykle Dąbrowie ruch 
przedwyborczy wyjątkowo silnie się 
wczoraj zaznaczył. 

Przed południem w sali kina „Ko- 
aneta" miał się odbyć wiec Stow. wla- 
ścicieli nieruchomości. Miało to być , 
zebranie członków wspomnianego | 
Stow. tymczasem na zebraniu zna- | 
lazłe się bardzo wiele zupełnie nie- i 
znanych w Dąbrowie jednostek, nie | 
ar inoyel nie wspólnego z własnością | 
nieruchomą, a często i ruchomą, co | 
musialo wywołać protesty i niezado- ' 
wolenie ze strony istołnych właści- | 
cieli nieruchomości, którym nie mo- 
gla się równieź podobać osoba prze- 
wodniczącego pana _ Doneckiego. 

gdy na estradzie ukazał się 
znany wyzwoleniec p. Kieki, sala ża- | 
wrzałi oburzeniem, wobec czego 
przewodniczący zmuszony był zam- 
knąć zebranie, które rozeszło się bez 
żadnego rezuliatu. 


W kinie „Venus” garstka zwolenni- 
ków monarchizmu próbowała.. wy- 
brać króla. Skończyło się na śmie- 
chu i kpinach. 

Niewięle lepiej powiodło się ze- 
branie p. Płasińskiego, z listy nr. 25. 
Na wiec przybyło małe grono staru- 
szek, które spokojnie wysłuchały 
przemówienia, poczem z powaga wy- 
szły, nie wiedząc, o ca mówcom cho- 
dziło, 

Wiec socjalistyczny, zorvganizowa- 
ny we własnym teatrze zgromadził 


į około 1.5000 osób. Komuniści mieli za 


miar wiec len rozbić, przekonawszy 
się jednak, iż organizatorzy wiecu 
poczynili odpowiednie kroki celem 
udaremnienia prowokacyjnych za- 
kusów, szybko się Peai 
Słowem, dzień był niezwykle oży- 
wiony i, mimo przewidywań, prze- 
szedł nadspodziewanie spokojnie, 


ZEBRANIE KATOLICKO - NARODOWE W CZELADZI. 


W ub. sohotę w sali straży ognio- 
wej w Czeladzi odbyło się zebranię 
przedwyborcze zwołane przez komi- 
tet katolicko-narodowy. Zebraniu, w 
którem wzięło udział kilkaset osób 
przewodniczył p. Józel Nobis oraz 

p: Wiktoria Hazaszkowi i Antoni 

ucewicz, Po zagajenin przewodni- 
czący p. Nobis udzielił głosu red. 
St. Arnoldowi, który omówił obecną 
sytuację wyborczą oraz przeciwsła- 
wil program katelicko-narodowy de. 
strukcyjnym zamiarom ugrupowań | 
radykalno - socialistyczno - komuni- | 
stycznych, maskujących się pod róż- | 
nemi firmami. Z kolei przemawiał p. j 
Żółtowski z Warszawy. Mówca po | 


kreśli] wielkie zadanie nowego Sej. 
mu, prawomocnego do przeprowadze 
nia zmiany Konstytucji, jak również 
konieczność przestrzegania prawo- 
rządności. Ostatni przemawiał prezes | 


Stowarzyszenia właścicieli nierucho- 
mości p. Jerzy Wolt. W jedraych i 
mocnych słowach p. Wolf apelował 
do zgromadzonych by skupili się o- 
koło komitetu katolicko-narodowego 
i oddali głosy na listę nr. 24. 

Po przemówieniu p. Wolfa, prze- 
wodniczący odczytał rezolucję, przy- 
jętą przez zebranych oklaskami, na- 
stepującej treści: 

Zebrani w sali straży ogniowej o- 
bywatele m. Czeladzi w dniu 25 ln- 
tego postanawiają głosować na liste 
katolicko-narodową 24, która naj- 
bardziej odpowiada ich przekona- 
niom religijnym, narodowym i gospo 
dnrczym. 

Zebranie próbowali zaszczycić so- 
cjaliści i jakieś niedorosiki. próbu- 
jąc intonować „czerwonego“. Niesłor 
ne por rozbijnczy zagłuszył poież- 
ny hymn „Roty“. 


PRZEPĘDZENIE P. SPASIŃSKIEGO ZE STRZEMIESZYC. 


Powny siebie po występie bojówki 1 
chadeckiej w  Slrzemieszycuch w 
dnin 15 b, m., kandydat obliczonej na | 
rozbicie polskich głosów katolickich , 
listy nr. 25, p. Spasiński urządził 
wczoraj w południe wiec w Slrze- , 
mieszycach. 

Na wiecu tym mógł się jednak tyl- 
kn nrzekonać. Tak nikłe sa tam wniu- | 


wy Ch. D, Kiedy bowiem zauważył, 
że wiec składa się ze zwolenników 
listy ne. 24 oraz socjalistów i komu- 
nistów, zaczął się odwoływać do na- 
rodowców, udając ich przyjaciela, 
Wracaj pan do Warszawy! — 
usłyszał odprawę, co słysząc nielo:4 
tunnykandydat “opuści? Strzemieszy- 
na” b 


kronika Zagłębia. 
KALENDARZYK. 


zli 


Dziś Leandra B, w. 
lutro Romana Op. 
polej j= 


Wsch. słońca 6 m. 30, 
Zach g 17 m. 11. 


kinoteatry w Sosnowen 
grają dz siaj: 
Kina „Zagłębie“ — „Dekabryści”. 
wo „Oaza” — „Gehenna jeńców” 
z Polą Negri. 

Kino „Słinks” — „Maraton Polski“ 

Teatr w Katowicach, 

REPERTUAR. 


Wtorek 28 bm. „Hrabina” (gościnny 
występ Stanisława Grnszczyńskiego). 


Akademia morska. 


UCZCZENIE ROCZNICY ODZYSKA. 
NIA MORZA. 


Staraniem oddziału Ligi morskiej i 
rzecznej w Dąbrowie w ubiegłą sobotę 
urządzono w sali resursy akademję kn 
uczczenin $-ej rocznicy odzyskania mo- 
rza polskiego. 4 

Na wstępie prezes oddziału Ligi mor- 
skiej i rzecznej w Dąbrowie, dyr. I 
Kaczkowski w pięknej formie zagail a 
kademję, poczem dyr. Ligi w Warsza 
wie p. A. Uziembła w tześciwym 
dał zarys historji przeszłości i prz 
ści morza polskiego oraz jego znaczeniy 
dla bytu państwa naszego. 

Prelekcja, wygłoszona z duża znajo- 
mością przedmiotu, wywarła duże wra- 
żenie, czego dowodem były rzęsiste n- 
m? któremi dziękowano prelegento- 
wi. 

Po odczycie nastąpiła część koncerto 
wa, zktórej sprawozdanie podamy osob- 
nn, 


X SPRAWOZDANIE Z WIECU W S0- 
SNOWCU, który odbył się wczoraj wie: 
czór w kinie „Zagłoba“ w obecności prze 
szlo 1500 osób i na którem przemawiali 
pp: prof. Konopczyński z Krakowa i 
kandydat listy nr. 24 ks. prałat Marceli 
Godlewski z Warszawy oraz kandydat 
listy nr. 24 dr. Tad. Bielecki, z powodu 
braku miejsca adklndamy do jutrzej- 
szego numeru. 


X CO BĘDZIE DZIS W „KOMECIE*? 
W kinie „Kometa” w Dąbrowie odbę- 
dzie się dziś julne przedstawienie, 
na którem wyświetlany będzie niezwy- 
kle ciekawy film, pt. „Tajemnica bialej 
ciszy”, oraz nad program film propagan- 
dowy „Dzień marynarza polskiego". Od 
godz. 4 do 6 popołudnin cenv zniżone. 
Dochód z przedstawienia przcznaczony 
na wpisy dla niezamożnych uczenie gi- 
mnazjum żeńskiego. 


X POMYSŁOWA ZŁODZIEJKA. Od 
pewnego czasu ohchodziła zamożniejsze 
domy w Sosnowcu niejaka Walentyna 
Dudek (l. 28) z Wolbromia, prosząc o 
datki pieniężne rzekomo na bilet kole 
jowy do Wolbromia. W czasie wizyt 
swych Dudek opowiadała, że ukończyla 
szkolę średnią, obecnie zaś znajduje 6 
w krytycznem położeniu. Wzruszając 
słuchających opowiadaniem swych prze- 
żyć uzyskiwała ofiary, poczem podzię- 
kowawszy wychodziła W j cezas 
dopiero po jej wyjsciu spostrzegsno, że 
wraz z „maturzystką” ginęły z przedpo- 
koi i korytarzy różne rzeczy. Podobną 
wizytę złożyła Dudek onegdaj p. Micha 
likowej Anastazji (5 Maja 39), przyczem 
skradła z korytarza bieliznę, Zawiado- 
miono natychmiast poliej: ra, zanjąc 
już Dadkową z jej występów, za kióre 
już kilkakrotvie byla karang, wszczęła 
natychmiast poszukiwania i złodziejką 
ujęla w Sosnowcu na dworcu w chwili, 
gdy da wsiadała do pociągu z zamiatew 
wyjechania do Będzina. 


Że sportu. - 

OBRADY KIELECKIEGO ZWIĄZKU 
OKRĘGOWEGO PIŁKI NOŻNEJ. Wczo 
raj odbylo się w lakalu Tow. sport, Ma- 
kabi w Sosnowcu walne zgromadzenie 
nowoutworzonego luieleckiego Zwiazku 
okręgowego piłki nożnej. Obszeraw spia 
wozdanie z zebrania podamy w jutrzej- 
szym numerze „Kuriera Zachodniego” 


` 


Nr. 78 
W KRZYWEM ZWIERCIADLE. 
On i ona. 


To już nie Filemon i Baucis, nawet 
we Romeo i fulja, nie Paweł i Wir- 
vinja, nie Herman i Dorota. Zmieniły 
tie czasy. Z pięknego życia i pię- 
lnych dzieł, odtwarzających owe 
czasy, zostały tylko piękne dziela — 
psmniki życia dawnego, które ustą- 
pila miejsca obecnemu, pełnemu nie- 

rawdopodobieństw i sytuacyj nic- 
Pywatych i nienięknych. — 

Bo proszę tylko porównać. 

)na, to 50-letnia Marianna B., ro- 
wotnica, zamieszkała w Sosnowcu, on, 
io nieco młodszy od niej, bez stałego 
zajęcia, Stanisław Ł. 

Ona chciała za wszelką cenę po- 
siąść go za męża, on tylko udwaał. że 
chciał i drożył się. 

Od czegóż jednak spryt niewieści? 

Kupiła mu ubranie. Rh buty, 
czapkę. koszulę. Kupiła, byle tylko 
mieć go na własność, tego Łaszew- 
skiego, bez stałego za, a... Ale, że to 
z lalami człek „doświadczenia nabie- 
ru, tedy panna Marjanna dała swe- 
mu Słasiowi tylko powąchać on przy- 
odziewek i schowała go na wszelki 
wypadek w kufrze, wc własnej al- 
kowie. Bo to niby człek nigdy wie- 
nie może, co w drugim za licho 
i czy wypadkiem jakowychś 
jch figlów płatać nie zacznie. 

4 gdy się już zbliżył ów dzień élu- 
hu i wesela 1 westchnień, panna Ma- 
rlanna wetknęła Stasiowi w prawicę 
55 gl, gwoli wódki kupienia, żeby — 
mówiła — wesoło było i panie świę- 


s patrzy.. 

Słasio zezem spojrzał i poszedł. 
Dobrawszy sobie do pomocy kompa- 
na również zacnego i „bez stalego za- 
jęcia”, jak on, do pustych butelek 
po monopolowym, rarytnym napitku, 
wody grdynaryjnej nalał, zapieczę- 
tował lakiem, z wierzchu pięciogro- 
szówkę odcisnął i do panny Marjan- 
ny wrócił. 

— Jena — rzekł — do gorzałki be- 
zemnie nie zazlądać,bo to nieładnie... 

A w duszy rzewnie pomyślał: 

— Od wody trzcina w żywocie wy- 
rasia, ale pij na zdrowie! 

Panna Marjanna, ledwo znikł za 
drzwiami, runęła w kopcrczaki do 
butelki. Otwarta, powąchała, nie. Ani 
dudu. Wypiła: woda. 

— Oty, taki, owaki, poczekaj! 

Ale coś ją pol sercem kolka spar- 
łn. Przyodzicwa! Patrzy do kufra — 
niema. 

Tedy do policji. Było tak, tak, tak... 
Prołakuł, dochodzenie i sprawa po- 
wędrowała do sądu pokoju... 

Jak się skończy, to się dowiem i 


napis 

Ano, takie to teraz fabulki człeku 
pisać się przygadlziło. 

Niema komea, niema Julji — jest 
przyodziewa, złołe i kryminał. 

Trudno 

Lek. 

m 
KĄCIK DLA PAŃ. 

Kalendarz mody ma swoje przepi- 
sy 1 nigdy nie kieruje się wzelcdai 


na pogode. 

Luty w Paryżu, ło miesiąc, kiedy 
ohak pokazów sukien, modysiki aran 
żują rewje kapeluszy, a szanująca się 
Paryżanka jaż na święta Matki Bos- 
kiej Gromnicznej wdziewa wiosenne 
okrycie głowy, 

Z drugiej strony prawdą jest, że mo 
da o tej porze jest jeszcze niezdecy- 
dowana i nikt przewidzieć nie zdoła, 
czy panie będą nadal nosiły obcisłe 
czapeczki a la Mefisto, turbany i o- 
krycia głowy, przypominające czr- 
pceczki kąpielowe, czy też ulegną u- 
porczywym, namowom modystek i u- 
roczym modelom o szerokich krezach 
znów twarzyczki wdzię- 


1 ocienią „Wd: 
cznymi kapeluszami a la Gainsbo- 
rough, pasterkami, lub bodaj clo- 


che'ami o szerszych rondach. 

Jedna rzecz jest pewna, że pokazu- 
je się znów... brwi, czoło i uszy, tak 
starannie dotychczas ukrywane. Wszy 
stkie tegoroczne kapelusze siarają 
się tę modę zaakcentować. 

Obok jedwabnych i filecowych mo- 
deli najnowsze wiosenne IE — 
19 kapelusze z czarnej słomy Bang- 
Lok.. urozmaiconej nasami CZ8rne2o 


kwi N T R ŻW E O Z E M a BÓR RÓ 


RUTIEN ZACHOTINI róniedzinitk. zz Mego IVZ3 roku 


filcu, krcza z czarnego filen wąska i 
odgieta i klamra lub ozdoba z pierres 
de Strass. 

Drugi modeł—to zupełny kontrast: 
mały toczek z białych kwiatów o bru 
matnych ośrodkach. Lekki ten jak 
piórko kapelusz debiut swój święcił 
w Paryżu, gdzie na jednym z elegan 
ckich „the dansant" wprowadziła go i 
zmana modnisia, hrabina C. ; 

Na małe kapelusze kombinuje się | 
miękki jedwab z filcem, biały filc ii 


czarny jedwab, dwa cienie popielate 
go, lub beige — champignon. Modne 
jest czapeczka a la gnome o denku. 
ostro wybiegajacem, Kapelusze o sze 
rokich krezach są z fileu, podszyte 
słomą, ze słomy podszytej zamszem i 
często jako przybranie mają motyw 
zamszowy, wyszywany jedwabiem. 
Kapelusz z zamszu, takiż pasek, kwiat 
w butonierce, buciki i torebka tworzą 
jeszcze zawsze eleganckie uzupełnie- 
nie kostjumu trottenr. 


- Najgorsze widoki zamążpójścia 


MAJĄ KOSIETY W EUROPIE. 


Mimo wielokrotnie poruszanego 
problemu na temat kobiety z punktu 
widzenia jej powołania i posłannie- 
twa, małżeństwo musi pozostać naj- 
wyższem powałaniem kobiety. 

Niestety utrudnia to poslannictwo 
liczebna przewaga kobiel, która wie 
e z nich pozbawia małżeństwa, jest 
szczcgólnicj w Niemczech jak nam 
mówią wykazy statystyczne, dość po 
ważną. 

W całej Enropie przeciwstawia się 
1000 mężczyznom 1024 kobiet, w co 
jest wliczona 4 miijonowa przewaga 

obiet w Rosji. 

Daleko lepiej i korzystniej przed- 
stawia się tabela statystyczna, a z nią 
widoki zamążpójścia w innych czę- | 
omme. 


| 


Echa zamordowania rodziny carskiej. 


' ściach świata, a mianowicie: Amery- 


ka liczy na 1000 mężczyzn 978 kobiet, 
Afryka — 968, Azja — 950, Australja 
a 822 kobiety. 

Z tego wynika, jak trudnemi są wi 
doki małżeństwa dla kobiety w Euro 
pie. Dodajmy jeszcze drugą ważn. 
irudność, ciężkie i trudne warunki fi 
ransowe i gospodarcze, dają mężczy 
źnic możliwość ożenienia się dość pó 
zno. 


ty 


PRAWDZIWI I NIEPRAWDZIWI ROSYJSCY WIELCY KSIĄŻĘTA W 
WALCE O OLBRZ%AM.. ..... JATEK 2OMANOWÓW. 


W Berlin - Schaneberg rozpoczął 
sie proc.-, będący wśród sier arysio 
ratycznych całego świata niczwykłe 
wprost zainteresowanie. 

Główną posiacią sporu jest „wielka 
księżna“ Anastazja, prawdziwa lub 
nieprawdziwa, ostatnia córka byłego 
cara Mikołaja, ta sama, o której w 
tych właśnie dniach pisano w prasie 
z powodu jej podróży do Am 
Tajemnicza pani ma oczywiści 
Aa zwolenników, a jeszcze więcej wro 
gów. 

Zwolennikami jej są ci, którzy bez 
wahania rozpoznali w niej córkę ca- 
ra, cudem uratowaną i ocalałą po rze 
zi w Ekaterynbnrgu. Na czele ich sto 
ją wielka księżna Olga, siostra zamór 
dowanego cara i ciotka Anastazji, da 
lej księżna Henryka Pruska, była 
„kronprinzesin* Cegylja, dawna niań 
ka Anastazji, nauczyciele carewiczą 
Pierre Gillard i Wołkow, oraz osiatni 
kamerdyner poufny carowej, A 

niepewności są liczni wygnańcy 
rosyjscy, kłórzy znali osobi i 
ką księżnę 14 lat temu, lecz 
się stanowczo wypowiedzieć 
lub przeciw niej, przyznajac je 
wyjątkowe podobieństwo. 

a czele wrogów stoi wielki książę 
Cyryl, który w 1924 r. w Koburgu o- 
głosił się carem Wszechrosji. 

Powód tego wrogiega stanowiska 
jest chyba dość zrozumiały, gdyby 
owiem uznano tajemniezą kobretę 
za wielką ks. Anastazję „car” Cyryl 
pożegnał się z nadzieją zagarnięcia 
olbrzymiego majątku, y Roma- 
nowie złożyli w Angielskim Banku, 
—a który zasekwestrowano w czasie 
wojny. Władze sowieckie ze swej stro 
ny odmawiają wszelkich objaśnień. 

Prof. Rudniew, dyrektor sanato- 
rjum w Momsen, w kiórem mniema- 
na córka Mikołaja przebywała pod na 
zwiskiem pani pa cen a któ- 
ry hył w Piotrogrodzie przyboczny 
lekarzem prawdziwej wiełkiej k 
żnej, powiedział: „wierzę w jej 
samość, poznaję w niej wielką k 
żnę ze względu na specjalne cier 
nie nóg, które u niej leczyłem w cza 
sie pobyin na carskim dworze. Taje- 
mnicza niewiasta ma na rałem ciele 
Ticzne blizny od broni palnej i bagne 
tów”. 

Z drugiej strony prawdziwa czy 
fałszywa Anastazja mówi biegle | 

i 


za nią 
dnak 


niemiecku, twierdząc, iż zapomninia 
zupełnie języka angielskiego. Nauka 
wo fenomen taki się wytłuma- 
czyć, 
Zołnierz Ca A Czajkow- 
tonu egzekucyj- 
strzegł po 
księżni 


ski, należący do piu 
nega carskiej rodziny: 


dobno po straceniu, że m: 


czka jeszcze oddychala; przeniósł ją 
wówczas do własnego domu i wyle- 
czyl. Pa 5 miesięcznej tułaczce oboje 
przybyli do R ji 
W 1920 r. 


unji. 

kowska znalazła się 
Czajkowski, który się z 
ił, w międzyczasie umarł, o- 
z rozpaczy rzuciła się do Se- 
Wyratowaną oddano w opie 


kwany. 
kę do sanatorjun i ad tego czasu wy 
sy rosyjscy i osobistości z nie- 


ji rosyjskiej arystokracji za 
ę interesować tajemniczem za 
udnienter, 

W roku ubiegłym „Lokalanzeiger" 
wydrukcwał szereg artykułów, w 
których twierdzono z całą stanowczo 
ż pani Czajkowska jest w isto 
cie ks. Anastazją. 

W kiłka dni później w tym samym 
dzienniku ukazały się dalsze artyku- 
ły pióra red. Luckega, który dowo- 


dzia, że poni Czajkowska jest... wie- 
śniączką z Meklemburga, 

„faegliche Rundschau" odpowie- 
dzinła ognistym artykułem pani Ru- 


dnew - Kolimann, w którym twierdzi 
ła, iż polemiką Luckego była wyłącz- 
nie inspirowana przez wielkiego księ 
cia Cyryla, zainteresowanego, aby 
nie doszło do ustalenia identyczności 
nieszczęsnej pani Cza jkowskiej. „Tae 
gliche Rundschau“ twierdziła nawet, 
iż wielki księże zapłacił dziennikarzo 
wi, jeżeli już nie wydawnictwu, su: 
mę 25.000 marek, za podjęcie i prowa 
dzenie podobrej kampanii. 

Nacze 
ra“ wystąpił ze skargą sądową i ohe- 
GER sprawa znalazłą się na wokan- 

zie. 

Usiłujac pogodzić strony, przewo- 
dniczący usłyszał rzeczy wcale cie- 

awe. 

Adwokaci „Taegl. Rond.” przedsta- 
wili cały zebrany od lat kilku przez 
zwolenników Anastazji, materjał, a- 
by dowieść, iż Czajkowska, przeby- 
i w Ameryce u pani Leeds 
y ej księżnej Kseni) jest 
w istocie córka, cara Mikołaja. 

Poczatek rozprawy wykazał dobi- 
tnie podłaże zaciętej walki za i prze 
ciw tożsamości Anastazji. 

Adwokat Findart naiwnie się przy 
znał, iż chodzi w danym wypadku o 
ogromną spruwę finansową, ij. o 8 
miljonów szterlingów (około 350 mi- 
ljonów złotych), złożonych w Banku 
Angiełskim — sprawe odroczono na 
miesiąc, w nadziei osiągnięcia poro- 
zumienia i zgody pomiędzy stronami. 
Jeżeli się to nie ziści, sąd zamierza 
przesłuchać wszystkie osoby, które 
znały prawdziwą wielką księżnę A- 
nastazie. a takich jest kilka tysiecv... 


y redaktor „Lokalanzcige- ; 


| ž caiej Polski. 


Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO, 


Polska posiada jedyny wydział auto- 
nomiczny prawa kanonicznego na 
wszechniey katolickiej w Lublinie. Dzie 
kanem wydziału jest o. G. Michiels, ka- 
pucyn, profesar kodeksu prawa kano- 
nicznego, wicedziekanem — o. Roth. T. 
]. profesor kodckau prawa kan. poza 
iem  prolesorami są księża: Wiślieki 
(prawo publ. kościoła, ogólne i specjal- 
ne), A. Szymański (polityka społeczna), 
H. Insadowski (prawo rzymskie i ko- 
ściołów wschodnich), Kałwa (prawo pol 
skie i historja prawa kościelnego w Pol; 
sce). Wydział ten drakuje wiele prac 
naukowych, zpośród których już się u- 
kazały: ks. Wiślickiego: „Zwyczaj w 


prawie kanonicznem” i „Konkordat“, 
ks. H. Tnsadowskiego: „Ustrój prawny 
kościoła”, „Osoba prawna — studjum 


prawno-kanoniczne”,* tłomaczenie „Hi- 
storji prawa rzymskiego” Pokrowskic» 
go (2 tomy), A. Szymańskiego „Polityka 
społeczna”. W opracowaniu jest obecnie 
wielkie dzieło profesorów wydziałów: 
kanonieznego i prawnego „Małżeństwa 
w świetle nauki katolickiej", które w 
najbliższych dniach ujrzy światło 
dzienne. s 


WARUNKI SZKOLNICTWA 
WE LWOWIE. 


Jak wynika ze statystyki magistratu 
m. Lwowa, Lwów posiada 44 szkoły po- 
wszechne. Do szkół nczeszczało w ub. 
roku szkolnym mlodzicży męskiej 8.292, 
żeńskicj, 8.580. Z powodu wielkiej 
ści dzieci, w szkołach panuje prz 


el. 
| nienie. Od roku 1914 gmina nie przed- 


sięwzięła żadnej budowy gmachów 
szkolnych i wskutek tego wytworzył się 
stan, że 62 odziały odbywają naukę w 
godzinach popołudniowych, Szereg szkół 
i ma pomieszczenie zupelnie nieodpawie- 
dnie, Istnieje potrzeba wybudowania 
nowych około 100 sal szkolnych. Szkol- 
| nictwo zawodowe liczy szkół dokształ. 
cających męskich 15, żeńskich 5, z łącz- 
ną frekwencją 5.405, miejskich żeńskich 
kursów praktycznych 4 (171 dziewcząt), 
| W dziedzinie agend  kulturalno-oświa- 
towych Lwów posiada archiwum miej- 
skie, bibljotekę, muzeum historyczne, 
muzeum narodowe, galerję miejską, o- 
raz zbiory OQrzechowicza, razem 115 sal. 
Zbiory obejmują 50.000 przedmiotów, 
i bibljoteka posiada 20.000 tomów. Rów- 
nież w tej dziedzinie daje się odezuwać 
brak odpowiednich pomieszczeń dla 
| zbiorów, 


Że świata. 


NIEZWYKŁY POCHÓD SZCZURÓW 


Podeżas powodzi, spowodowanej u- 
lewnymi deszczami w dolinie Lea, w 
Anglji, zdarzył się ciekawy fakt ma- 
sowej emigracji szczurów. Kilkuty« 
iączna armja wyruszyła pewnego 
dnia gościńcem w Edmonton, pod 
przewidnictwem starego, ślepego 
szczura. Robotnicy idący tą drogą 
musieli cofnąć się oal ią ogromną 
zbitą masą, cykliści zawrócili z dro- 
gi. Pochód czworonożnych uciekinie- 
| rów przedstawiał widok tak groźny, 
że nawet najodważniejsze psy odmó- 
wiły zbliżenia się do nich. Dopiero 
samochód ciężarowy zmusił je da u- 
słąpienia z gościńca, Skierowały się 
| wówczas ku lasowi w Epping i znikły 
| z horyzontu. 
Í 


SILNA ZIMA W GRECJŁ 


Fala mrozu objela prawie całą Cre 
cję. Według alaansa otrzyma- 
nych z Aten spadla tam silna war- 
siwa śniegu. Termometr pokazuje 
dwa stopnie pod zerem. Na wyspie 
Samoa panują tak silne mrozy, jakich 
tamtejsi mieszkańcy mie pam’ętają: 
Także północna Grecja pokryta jest 
grubą warstwą śniegu. 


ZŁOŚLIWA MAŁŻONKA. 


Żona wraca z podróży. On opowiada 
rozmaite wypadki, zaszłe podczas jej 
nieobecności. 

— Jednej nocy nslyszałem złodzieja. 
Chciałbym, żebyś mnie była widziała, z 
jaką brawurą zbiegałem pa schodach... 

— Dlaczego? Czyż on się wdarł przez 
dach? 


KURJER ZACHODNI Poniedziałek. 27 lutego 1028 rokm W. 
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Pekinie, który leży w tej samej sze- | colpassa. majolika włoska zastąpiła zło iu litrów. może więc grać rolę pe ROZMOWA. 
rokości geograficznej co Lisbona albo | tniciwo w ornamenłacji. Nazwa majol ana regularnie co 4 — 5 micsięcy, z 3 
Neapol. bywa stopni pod zerem. W | ki. nadawana starożytnym fajansem, po odpoczywając bez żadnych trosk ma Mlody mąż: — Moja żona jest aniolem, 
czasie długich zimowych miesiecy EB Majorki, gdzie W a ma | ierjalnych. przez reszte czasu. Starszy mąz: — Moja zaś żyje jeszcze. 
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EA EAE eai skich. Z Włoch zaś przeszedł do Fran- | szym środkiem w walce z przesiepczo- | |°" “Pak, droga pami, to te dziesięć lai, 
cji, gdzie w krótkim czasie stał się prze | ścią jest podniesienie poziomu moralno- | w k. 
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Wychodząc z założenia że „nowa po- od fabryki w Faenza, we Włoszech, | czonych twierdzi, iż poglądy takie są ZLE ZROZUMIAL.. 
trawa przyczynia się więcej do szczęś- skąd importowane były fajase. Dla | najzupełniej błędne i że wogóle zagad- | Miody małżonek: „Żona moja jest a 
cia człowicka, niż odkrycie nowej gwiaz sprostowania tego pochodzenia, wystar- , nienie to wchodzi raczej w zakres ba- | niołem”. 
dy”, Waszyngtański „Congressional czy przytoczyć słowa Thou, adpawiada | dań czysto medycznych, mic mających Starszy małżonck: „Moja jeszcze ży. 
Club” do którego należą żony dyplomn jącego w r. 1605 o fabrykach  założo- | nic wspólnego z etyką. Według bowiem | je!” 
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Z apg (ORUT KOLCZASTY) | eo 0% 2s miero 
l W W Pola Negri | „JABWIEŃĆ Kapelana 
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„osv Gehenna Jeńci 


Od poniedzialku 27 lutego do 4 marea. Od poniedziałku 5 marca, 
, M ñ Film, który zaeiektryzuje cały Sosnowiec: 
Bo MARATON POLSKI” Gzskien ta z a Miłości 
> ( ka drówki) |z| „Gehenna Miłości” 
SFINKS [O W ieiti film wsjólczesny w 10 akt u roli glównej: W. SMOSARSKA z (Książe l Bolszewiky 
» —— m Ñ - D; 12 aki 
Nad progra; pUSLAILNIA >51AWws A- . muzyka specjalnie dostosowana K w roli orid; aN EN NA o 
zz „ s 


GEE $=E=Ba=H=W meza wrze 000000000000 | 
| . Drobne „Drobne ogłoszenia. | Zgubione dokumenty, i 
ZAKŁADY Du AWSKIE ' Dr. Henryk ierchory > Ba > Zła | 
pz wa a) | pawlikowej Marji skradziono do- 


A U PAnR AEN 
Il. ANE JAAN 8 l MOL GEOWY 6% EA EE i Posady i prace. H wód kolejowy w Wolbromiu wy- 


zagubił odpis rejentalny, zrobiony dany przez Dyrekcję Dabrowska 


sosnowiec, Lęlhnska |. lelet, 73 e BRYGWALHE PROSTĄ. gn wydanego przez Kuratorjum w 1154-3 
A N harkawie, w końcu stycznia r b. | SOMERO an EOWATA zEUDIEKAGZECAKET 
Wytkonywują wszelkie zlecenia KLE M y! jozenau Eâward zgubit książecąkę I 
w A ENE wchodzące SKOGUFKIEM. Łaskawy znaJazca zwróci za wy- | "W'okarzy zdolnych Starszych oraz R dyplom czeladniczy z cechu rzez» 
4 nagrodzeniem: Zawiercie, Gó chlopca binrowegu ze szkołą po- | niczego, wydzne w Zawierciu. 1198 
WEZ ZW aa En śląska 23. 1197-3 i Para NEWSY Me- | GSZEiąrkOWzki Zygmunt zguon waią" 
anicane ająk i 5-Wa Dąbrowa żeczkę wuiskową wydan: PE 
F=I<pr$=POF=TWPE] CO0880696G0G0 Górnicza pi „Piłsudskiego 17, nm | EAU. sosnowiec, a 119 
CENY PRENUMERATY: Il CENY OGŁOSZEN: 
ESA = Przed tekstem (Pierwsza stront) za wiersz ma 1-lnmowy skład 4-szpatawy 50 gr. Drabne ogłoszenie da 20 wyrazów 10 gr. za kaźdy wyraz, powyżej 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || y tekttie „ . . - . - 35 20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz ad paczątku. Najmniej i zd. 
b | W tokście, w kroiea «Ne R SSE OW EE Matrymonialne 15 gr. za wraz. Ogłoszenia ozdobne j tłustym 
luh z przesyłką pocztową | t, aere od a OR drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 
= | 2a natis. . . . Ę n W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
ZA. 50 gr. | taa it ady | Bata rz reg ia wek 
. J ADO OB . LUNE administracja nie odpowiada. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. | . s sszdh) e 2 - (68100 „ )30 „- Każda nowa padwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
| . PERO MET = (porać100 w) 35. szenia da zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Cena egzemplarza 20 groszy- 


Ogloszenie w dodatku ilustrowanym, oprócz l-ej stranicy, 1 cm. ZI. 1.50. 
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